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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e *
Z e  Lu/owa. —-  Moeą naywyższey uchwały 

*  dnia 2ggo Stycznia raczył Nayiaśnieyszy Pan 
®°m in ika  D o n i łu  e w i c z a  , Professora przy 
^ymnazyiurn Stanisławowskiem przez wzgląd 
*8 iego wyszczegółniaiącą się. 5Ą. letnią służbę 
1  zasługi w tymże zawodzie położone, w do- 
**ód n«y wyższego Swoiego ukontentowania za
szczycić nayłaskawiey wielkim złotym medalem 
donorowym , z uszkiem i stążką.

Z  M edyiolanu. —  Nayiaśnieyszy Pan ra-
®Był Hrabiego Ludwika C a - s t i g l i o n i e g o ,
Rezydenta Akademii nadobnych sztuk w M e -
^ y i o l a d i e ' ,  przez'wzgląd na iego zasłngi w
Zawodzie tym położone, ozdobić nayłaskawiey
orderem Zelazney- korony trżeciey klassy. —*

M e d y i o l a n i e  ogłoszono, że gdy przez
J^oln ianie  żołnierzy wysłużonych, tudzież ta-
howyćb , których za potrzebnych dla ułrzyma-

rodzin uznano , bardzo osłabione są' pułki
^ ł o s k i e , których uzupełnianie' do Lombardz-
ko-Weuecijiego Królestwa należy; przeto-Nsy-
1«śnieyszy Pan , na przełożenie Dadwomey R a
dy woienney'rozporządzić racz y ł,  aby w Pro- 
wincyiach pomienionego Królestwa 6'6oo rfekrn-- 
** wybrano; Stosownie do tego rozporządze- 
®t*' przedsięwzięto konskrypcyiętym' sposobem, 
ae owi tylko młodzieńcy zaciąganymi' bydź 
^ ■ i ą , którzy z- dniem iwszym Stycznia r. b, 
^°sty rok życia skończyli, lub którzy urodzili 

od dnia lgo  Stycznia do ostatniego Grb-d. i, 
1 798. Z  szczególnieys-zey- atoli łaski N. Pana , 
r°*ciąga się czas służby tylko na 4 ' lata. Zresztą. 
*°a konskrypcyia skończyć się do dnia ostatnie- 
§o Marca.

i

^  i a do m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Wyspa S. Heleny:
, .W 'ied nym  a  nayno'»szych opisów podroż- 

tj . UOłieszczoDO co następnie o' L o n g . w o o -  
JłWystawmy snhie głęboką, gołą dolinę 

lSl? > którą, nazywała dyabelską wazą. pon-

ezową. Otok tey iest droga , raaiącaf po drn- 
giey  stronie bezdenną przepaść. Tą drogą idzie 
się do góry, obrać* się koło iednego rogu ska
ły  i przychodzi się do bramy żełazney. i domn 
straży. Z  tąd przychodzi się iakoby na p ó ł 
wysep otoczony skałami, i to iest L o n g W o o d ,  
Mieysce to zamknięte do o k o ła , ma 12  mi] 

.Angielskich obwodu. Pow yżey nadmieniona’ 
droga i druga podobna na innem mieyscn 
są dwa iedyne przystępy, dostatecznie woy- 
skiern osadzone. W  obwodzie tych 12  mil mo
że B o n a p a r t e  ieżdzie wierzchom i-powozem* 
do upodobania, i  iedzie zw yczajnie w Łaryiol- 
cę sześcioma końmi, w  zupełnym galopie. J e 
żeli- chce iechać daley za bramę i straż, mu-- 
si aftystować mu Officer. Obok pomieszkania 
ie g o ,  i-obok odlegley- położonego mieszkania- 
Jenerała  B e r t r a n d a ,  tudzież reszty- towarzy
stwa i e g o , iest ogrod piękny i  na równinie* 
p o łożo ny , wysadzony ozdobneini drzewami i- 
krzakami. Mieszkanie B o  n a p a r t e g o  iest ra- 
ozey złożeniem kilku-dom ów, iak domem po-- 
iedyńczym. Sala ladałna, obok którey iest1 
reszta pokoiow-,- ma trzy okna ; w tyle. domu 
iest pomieszkanie Kapitana, straż trzymającego. 
W  chaszczach stoi wielki namiot, gdzie Bo-- 
n a p  i r t e  ie często śniadanie,, i  w Ogólności- 
trawi wielką część czasu.-

Wielka Brytanii®
. W  móWie Pi T i e r n e j a ,  mianey dnia  ̂

2go Lntego względem pytania o t r w a ł o ś c i  
r e s t z y k c y i  b a n k o w e y ,  było kilka textów 
bardzo-unośnych. Rzekł między inneiui „N s-  
dzieie Kraiu zawodzone są od- lat zostu. T e 
raz powstała nowa obaWa', że reslrykeyia . nie 
skończy się z dniem 2oslym- Marca 18201- Z e  
wszech stron słyszeć się daią skargi na to nie
prawne' postępowanie Ministrów ,. ze wszech 
stron zarzncaią nas' prośbami taki iż zdaie s-ę, 
iahoby to Łudn' życzenie było równie pow 
szechne, iak i' owe względem corocznego P ar
lamentu i powszechnego prawa głosowani-. Oba
wiam ia się. wprawdzie,, że wniosek n ó y  nie
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ostygnie skutku ,-pońieważ większość Członków 
Izby nie iest .niezawisłą , mianowicie w spła
wie pieniężney. Petrs.fiÓDO Kray napełnić stra
chem od hońca do hońca , i wzbudzić obawę , 
iż  przy gotowey wypłacie not banhow.ych cały 
Naród upadnie ; nietylho kupcy ale nawet po
siadacze ziemi zostaią w tern szaleństwie, iż 
wierzą, że istnienie całego Państwa zawisło od 
temźnieyszego systcmatu papierowego. Szał 
len utrzymywany iest umyślnie od Mężów, po- 
siadsiącycb wielkie majątki i wielkie wpł ywy.  
N ie  chcę ia nikogo obrazić ani w Izbie ani 
ca Izbą , lecz rn^szę tey rzeczy nadać właści
we nazwisko , i dla tego oświadczam się otwar
c i e ,  że utworzyło się towarzystwo i poł.yzyło 
s i ę ,  będące-czynnie zalrndniencniepokóieniein 
opinii pobliczney. Towarzystwo to składa się 
* Mężów uczciwych, których nazywam głową 
(Aead), i z.oszustów, których ogonem (taił) prze
zywam; ogón przywłaszcza sobie przepisywać 
piawa głowie , składa się zaś z łu d z i , którzy 
potracrii majątki vv handlu, a teraz nie maiąo 
żadnego zabytku, dopuszczają się podłych przed
sięwzięć , i oh wy tai a każdą sposobność do po
zyskania czegoś ; naymocniey staraią się o t o ,  

*riby otrzymać papierowe pieniądze w o b iegu , 
i pomnożyć ie ile możności , aby skubali i żyli 
w zbytku; aibowiem gdyby gotowizna przyszła 
w obieg, ustałyby łaże a z tern ich istnienie. 
••(Słuchaycie! Słuchaycie 1) Fundusze publiczne 
us i ł u  i a, aby nowemi banknotami nadać rze- 
.ozy pewne znaczenie, aby tem zapłacić pro- 
wizyie 5 procentowe; należy to uważać iako 
®  s z u k ań$:t w o; tak mówię, iako oszukaństwo, 
prrynayniDiey nie wiem , iak nazwać iuaczey 
ten sposób postępowania. (Słuchaycie! .Słucbay- 
c i e !) Nie żądam ia, aby cały sposób działania 
Tanka był dochodzonym, chcę-tylho wiedzieć, 
dla czego w A n g l i i  ,nie mierz.ą własność czyią 
ta sama miarę , którey ważność rozciąga się na 
-świat cały, A n g l i - i a  ma pieniądze. Bankie* 
jy .  pożyczyli do 19 miliionów dla obcych Mo- 
jcerstw , dla czegóż Bank .zawsze utrzymuie iż 
nie ma p ieniędzy, i nie może i'ah tylko pa
p ie r  dawać za papier ?

F  i  a u  c  ]f i ! •

M o n i t o r  umieścił następujące uwagi , 
które łatwo można zastosować, wiedząc, z ja
kim zapałem nitra - roieliści powstaią prze
ciwko umiarkowaniu, które Rząd za potrzebne 
dla spokoyności F r a n o y i  uznaie , a nade- 
wszystko przeciwko pozwoleniu powrótn roż
nym wygnańcom. —  „Pewni-lłudzie , usta wieź
c i e  pokonywani, ogłaszali się za nayzdatoiev-

szycb i naylicznleyszych ; śmiano się z tege. 
Mówią o woynie domowey , o polach> bi twy ; 
coż. tedy chcą w zbudzić? Czy obaw ę, czy 
gni e w,  czy litowanie się nad niem i? Mówią 
o odporze, obronie.... Przeciwko komu? Gdzież 
iest oieprzyiaciel? Może to iest napaścią, i i  
-nie maią iuż wł a dz y , i podług woli swoiey 
nie mogą stanowić praw i szafować łaskami? 
Może to nazywaią prześladowaniem, iż dla 
opicii swoiey muszą poświęcić piastowany u- 
rzą d ?  Może. dla tego uważaią się za niewol
ników , iż wyłączney wolności nie posiadaią ? 
Czyliż chcą, aby ta wolność była przywileiem? 
Narzekania ich są miarą zawiedzionych nadziei, 
a z nieukontentowenia ich wnosić możemy o 
wielkości ich ambicyi. Czegóż chcą ci ludzie, 
którzy poczytuią sobie za zniewa ij , gdy się 
z nimi tak iak z tnnymi obchodzi? którzy się 
nrażaią , g d y  się w nich samych tylko obyw a-- 
teli upatruie? Z tych przyczyn, większą ieszcze 
pokłada F r a n c y i a  ufność w Rządzie swoiego 
Króla, który iest wyższym nad wszystkie stron
nictwa. —— Rządy winne są wymierzać tym., 
któremi rządzą, nie łaskę, ale sprawiedliwość, - 
która podług konstytucji naszey iest równa dla 
wszystkich etc.“

W  domu V i l l e t t e ,  gdzie W o l t e r  u- 
m a r ł , odbywa teraz posiedzenie swoie loża 
\volno-mularska adopcyyna, zależąca od loży 
P r z y j a c i ó ł ,  s z t u k  p i ę k n y c h  i  n a u k .  N o
wa ta loża wzięła nazwisko P i ę k n e y  i d o-  
Ł r e y ,  które W o l t e r  dał Pani y i  II e t  te* 
siostrzenicy swoiey. Inanguraeyia odprawiła 
się d. 9. Lutego pod przewodnictwem PaDi V i  1- 
le t t .e .  Wystawiono na widok wieniec, który 
W o l . t e r  otrzymał na teatrze. Panna D u s c h e -  
n o i s  deklamowała przed popiersiem iege odę 
M a r m . o n t e l a ,  do którey Pan J # u y  dodał 
dwie stro fy , stosowne .do okoliczności.

S  z w  a y  c a r  y  i a.

Gazeta A r a u s k a  z d. -i5.Lu tego  donosi. 
„M ało co słychać w tey chwili o owych sze- ' 
ścin Oycach Jezuitach i ich dwóch braciszkach 
w Rollegiinm Frybnrgskietn. Pozorna nieczyn- 
ność ich niepodoba się części -ich stronników, 
która wystawiała sobia, iż Zakonnicy ci wy
stąpią iak olbrzymy, przed których wielkością 
zniknąć tnnszjf rywale ich i przeciwniki. Atoli 
przebiegleysi ich p rzy iac ie le , wiedzą bardzo 
dobrze o t em, że chociaż kret iest zwierzę
ciem , które nie może stanąć do b o i u , toczy 
iednak korzenie r o ś l in , i pracuie nsilnie w 
ciemnocie. Dwoćh nauczycieli dotychczaso
wych i  młody kaznodzieia przyję li suknię tego
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Masztom, i stali się przezto, tak sadzić można, 
nierównie doskonalszymi, niż byli pierwey. 
Inni dway nanezyciele wzroszeni cudownościa
mi. Opowiadanemi o Jeznitacb, skłonili się inż 
b y l i , poyść za przykładem pierwszych dwóch;. 
*>oli uzyskawszy sposobność przypatrzenia się 
Łliżęy nowym przychodniom , i  życia obok nicn 
' v Kołlegiium, stracili ochotę , i uważaią, że nie 

ze czein ubiegać się. Z tern wszystkiem, 
Znaczna większość Plebanów wieyskich, bądź 
przez fanatyzm , ' bądź dla przypodobania się 
Bisk □ póra i części R z ą d u , poświęcili się g ło 
sić sławę Jezuitów z kazalnicy, i przekonywać 
l  ud , ze bez przywrócenia tego Zakonu była
by Religiia upadła, i że kto nie iest ich przy
lać dem i stronikiein, należy do bezbożnych i 
Adrayców Relig ii.  .Zdaie się , iż przemawiaią 
Xięża z czasów woyny domowey szesnastego 
wieku , iakoż nkazuie się nam z wielu nayo- 
Łropnieysze ziawisko, gdy Religiia, użytą bywa 
<a’ narzędzie ducha stronniczego , i  że ci za
palają pochodnię niezgody, htórzyby powinni 
hv'dź zwiastunami pokoib.“

Naycelnieyszy obrońca Zakonu Jeznitów  
F r y b u r g u ,  P.  J e c h t e r m a n n ,  złożył 

■swoy urząd iako Przełożony Kantonu, a miey- 
sce iego otrzymał P. W e r r o ,  będący z stro
ny przeciwney.

Mylnie głoszono, że były Hospodar W o 
łoszczyzny X iśż e  K a r a d s z a  wyjechać miał 
<lo C e n n i .  Bawi ón ciągle w  G e n e w i e ,  
gdzie  leży chory, otoczony iedynie swoią ro
dziną i domownikami ; Zresztą ma mu bydź 
bardzo nieprzyjemnie, że pisma publiczne tak 
mocno nim zatrudniają się.

N i e m c y .

Minister spraw wewnętrznych Królestwa 
Bawarskiego, w obrazie stanu Królestwa, wysta
w ił  naprzód korzyści spływające aa N i e m c y  
*  świetnego Związha pierwszych Monarchów 
Europeyskich; mówił potem o uczęstnictwie 
Narodu Bawarskiego do nay ważnieyszych inte- 
•ressów kraiowych, o czystych zamiarach Króla 

nadaniu konstytucyi Kraiowi, i w tem mrey- 
•cu ośw iadczył: „ K r a y , od wieków istniejący, 
>ie może podług samey tylko teoryi zmieniać 
•woiey postaci. Mieszkańcy iego powinni w za
sadach konstytucyi zntfydowąć bistoryią przod
ków sw o ich , wysokie uszanowanie praw do
brze nabytych , i baczność na postęp oświaty. 
Nadeszła dziś chwila, w htórey B a w a r y i a  
trwałe otrzymała granice, a przy błogosławień
stwach pokoin, mogą się wszystkie gałęzie Pożą
da krajowego rozwinąć i rozszerzyć.”  —. Mówił

o woysku które w każdey zmianie losu , nie 
uchybiło nigdy przywiązaniu do Króla i przy
siędze sw o ie y ; o ekonomii polityczney i iey 
zasadach; o powszechnym rozkładzie podat
ków ; ścisłey rachunkowos'ci i "  ustanowienia 
funduszu na umorzenie dłogów kraiowych 
Przeszedłszy potem do Wydziału sprawiedli
w ości, namienił o przyiętey iuż księdze^ praw 
karzących, i przysposobienia Kodexu cywilne' * 

, g o , który szczególney uwadze zgromadzonych 
Stanów polecił. Mówiąc O R elig ii  wyraził : 
„Powinien Rząd zwracać pierwszą swoię bacz
ność na\Religiią  i iey  moralność, bez których 
żadne Towarzystwo ludzi trwałego szczęścia 
nżywać, i bez których obeyść się nie może. 
W ielu iest w Krain naszym wyznawców trzech 
R e lig iy  Chrześciiańskicb , którym akt Zw iązka 
Niemieckiego jednakowe prawo nadaie. Roz- 
maitemi wypadkami zachwiane zostały urządze
nia kościelne . większey części mieszkańców. 
Za porozumieniem się z Papieżem wypadało 
temu zaradzić; zawarł więc Monarcho kon
kordat z Stolicą Rzymską.”  Wspomniał p o 
tem o Instytutach naukowych; doniósł, iż w 
Kraiu znayduie się 5,ooo szkółek wieyskich, 
*9 gymnazyiów, 7 liceów, 3 uniwersytety, oraz 
publiczne Instytuta edultacyyne, gdzie kilkaset 
dzieci wszelkiego stann, kosztem Kraiu i za 
wsparciem Królestwa Ichmość , bierze nauki. 
Mówił daley o urządzeniu Królewskiera wzglę
dem w o l n o ś c i  d r u k u ,  które żadney tamy 
płodom dowcipu nie kładzie, ani krępuie wy
nurzenia myśli : bo się 'tego Rząd Bawarski 
nie obawia. Następnie wspomniał o środkach 
utrzymania publicznego bezpieczeństwa, o do
mach roboczych i więzieniach, o publicznych 
■budowach, iż podług maxymy F r y d e r y k a I I . , 
trzeba ie przedsiębrać bardziey dla Zatrudnie
nia uboższey klassy mieszkańców , iak dla po
trzeby. Mówił potem o kassie ogniowey; do
niósł : iż liczba zabezpieczonych od pożarn 
domów wynosi 700 ,000 , a ogólna summa' 
270 milionów ZR. : daley zaś mówił o szko
łach lekarskich , ®  3 szkołach położniczych , o 
nowo utworzonym Instytucie lekarskim, który 
doziera wszystkich przedmiotów Policyi lekar- 
skiey. Rozwodził się obszernie o roln ictw ie; 
przekonywał, iż B a w a r y i a  iest z położenia 
swoiege Kraiem rolniczym, gdzie handel zbo
żem powinien bydź wolny, co nayskuieczniey- 
szytn iest środkiem zapobieżenia niedostatkowi 
żywności. Mówiąc o rzemiosłach, rękodriel- 
niach i handlu, uboI»‘v»ł. iż nie są w Kwitną
cym stanie; wspomniał potem o poprawie n- 
rządzenia ceł. Skończył na oświadczeniu : iż 
Monarchy uszczęśliwił swóy Kray przez hen



=  132

•ty tu ey lę , a Ministrowie uczynią *  swoiey 
strony wszystko, aby wspólnie z Reprezentan
tami Narodu spełnili Oycowskie iego zamiary.

Gazeta R a w a r s k a  S e y m o w a  zastana
wia się nad przypuszczeniem płci żeńsbiey do 
przysłuchiwania się rosprawom posiedzeń Sta
nowych : „Zwodniclwo wymowy i śmieszno- 

_ ści ( rzecze między innem i) są. niebezpieczne- 
^  ml i odkami na Zgromadzeniu politycznem. J e 

żeli damy. wstęp płci żeńskiey, pomnożemy tern 
bardziey to zw odniclw o, a przed tym dram- 
matycznym i namiętnym Trybunałem, prawdzi
w y nawet mędrzec aie będzie niczem więcey, 
iak okrzyczanym nudziarzem i paplotą przez 
iedną tylko czynność, klórey cała zasługa za
leży  na swoiey nifemylncści i- doskonałości- 
Wszystkie namiętności styknią się i  zapalaią. 
nawzaiem. Prawo mówienia służyć będzie 
często za środek podobania s ię ,  a naylepszym 
Środkiem podobania się kobietom iest okazać 
duszę zdolną do czucia r  zapalenia się. Wszyst
ko odprawiać się bedzie w świetnym przesa
dzonym i tragicznym tonie;. Wszędzie- doma
gać się będą poruszeń i obrazów.. O wolno
ści mówiono będzie w stylu lirycznym, pisane- 
będą hymny na zdarzenia w ie lk ie ,  które wy
magają naybardziey spokoynego uważania- 
Śmiałe tylko i mocne mo w y , to ipst rady. 
nierozsądne i  przesadne środki* będą miały 
wartość."

Wielkie X ięzłw o Poznańskie1.
Z  Poznania d. 3 . M arca. —. Dnia Igo 

b. m.- odprawiła się tu installacyia J W .  J ó z e -  
f a t a  M i k o r s k i e g o ,  którego N. Pan Preze
sem tuteyszego Sądu. Ziemiańskiego mianować 
raczyL Dodała świetności temu obrzędowi- o- 
becność J W W .  Biskupa G o r z e ń s K i  e g  o,Hra^ 
biego D zi a ł  y ńsk i e g o , W oiewody, i wielu 
znakomitych Obywateli W ielkiego Xięztwa. ■—» 
Sądy Ziemiańskie w B'y d g  o s z o z y,, K r o t o -  
s z y n i e ,  W s c h o w i e , .  M i ę d z y r z e c z u  Ł 
P i l e  rnaią także inż' swoich Prezesów. N. Pan- 
mianował Prezesami tych Sądów JW .K  r as-z e w- 
s k i e g o ,  byłego Prezesa Trybunału-cywilne
go , w B y d g o s z c z y ; .  J W .  R e m b o w s k i e 
g o ,  w K r o t o s z y n i e ;  JW ..  Hrabiego- P o 
t w o r o w s k i e g o ,  Szambelana i Kawalera or
deru orłit'czerwonego ,, w W s c h o w i e ' ;  J W .  
Henryka: K o r n a t o w s h i e g ó ,  w" M i ę d z y 
r z e c z u ;  a J W .  R y  dz  y ńs t f i *  g  o ,, w P i l e .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ;

Z  W arszawy d. 9. M arca. Dnia 5go 
b.. in. zszedł z tego świata w tey. Stolicy., sza

cowany powszechnie M i c h a ł  B e r g  on z ©ni^. 
Doktor M edycyny, dawniey Protoinedyk woy- 
ska Polskiego, którego 5oletni Doktorstwa J u -  
bilensz przy końca zeszłego- roku obchodził 
uroczyście tateyszy.Uniwersytet, Członek czyn
ny Królewskiego- Warszawskiego Towarzystwa 
Przyiaoioł Nauk, w kłórern był Prezesem W y 
działu umiejętności , i-ako też Członek Towa
rzystwa Dobroczynności, Kawaler orderu S. S t a 
n i s ł a w a  trzeciey hlassy, oraz Krzyża woy- 
skowego-Polskiego i t. d.

Z  W arszaw y d. i 3 . M arca. —  Nayiaśniey- 
szy -Cesarz i Król raczył nayłaskawiey miano
w ać : Dekretami z daty 2. i q. Lutego r .b .  P*’ na 
A n t o n i e g o  P o w a l s k i e g o ,  Naczelnika dc* 
chodów stałych w Kommissyi Przychodów i 
Skarbu, tudzież' Pana W o y c i e c h a  G r z y m a 
ł ę ,  W ice  - Referendarza , Py e f  e r  e n da rz  a in i  
S t a n o  N a d z w y c z a y n e m i .  Dekretami z 
dnia 16. Lutego t. r. Pana H e n r y k a  Ż a 
b i  e - ł ł ę ,  Szambelana D w o ru : K o n i u s z y m
D w o r u  K r ó l  e w s k o - P o l s k i e g o .  J X .  W i n 
c e n t e g o -  S i e d l e c k i e g o  S u f f r  e -g in e u i  
Dyiecezyi Chełmskiey, Obrządku Grecko-U nic
kiego;. Dekretami' z dnia- 24go r. m. J W .  
F r a n c i s z k a  W ę g l e ń s k i e g o ,  Sędziego Nay- 
wyższey Instancyi i J W .  S t a n i s ł a w a  Hr a b i ę -  
G r a b o  ws h  i e g o ,  Posła z Powia uStanisławow- 
skiego , S e n a t o r a m i  K a s z t e l a n a m i .  Na- 
koniec Dekretami- z daty* i6go t. m. raczył 
Nayiaśnieyszy Pan wynagradzając położone w 
tym Krain zasługi przez P P . R a u s a  P o d p u ł 
k o w n i k a  i G o t t i n a n  P o r u c z n i k a  I n ż y -  
n - i e r y i ,  1 1 .powoda robot tyczących się wy
stawienia nowego gmachu menniczego , ozdo
bić p i e r w s z e g o  Orderem S. S t a n i s ł a w © .  
3ciey klassy, d r u g i  e g o takimże Orderem i t e y  
hlassy.

Dnia izgo  b. m. zaczęto stawiać most n©i 
W i ś l e  pod tuteyszein miastem, i ieżeli jaka’- 
nadzwyczajna przeszkoda nie zayd zie , spo
dziewać" się można, iż- w przyszłym tygodniu' 
tekowy do przeiazdu i przechodn dla publicz
ności nrządzonym zostanie.

Od d. 28. Lutego do 6. Marce r. b. przeda- 
wano na targach w W  a r s  z a w i e i na P  r a d z e ;  
korzec pszenicy po 27 do 38 Z P 1; Ż y ta , po- 
18  do 20 Z P . ; Jęczmienia, po 12 do 16 s/a-- 
Z P . ; Owsa, po 10 do 1 1  Z P . ; Grochu, po; 
14  do 20 Zp.

R o 8 8 T i &■
Z  Petersburga d. i 4- Lutego- P~. S. —  

Dnia 8go b .  ed . przybyły do tutejszey s lo licy  
Xiężna Wirtemberska A n t o n i n a - i  Córka Jey> 
M a r y i  a ;  struęły w pałacu zimowym.


